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L O N D Y N , 25. 7. Z P ekinu  do
noszą: S y tu a c ja  w  północnych
Chinach je s t  w dalszym  c ią g a  
m ezw yide zaw ikłan a. W  obecnej 
ch w ili u w a ga  kół po lityczn ych  
skupia si^ n a  osobie p rezesa  rad y  
a d m in istracy jn e j p ro w in cji Ho- 
pei-O zaoar, gen. Suń-Cze-Juana. 
K o ła  ch iń sk ie  dążą do u su n ięcia  
tego ge n e ra ła  z zajm ow an ego s ta 
n ow iska. Do P ekin u  p rzyb ył mi
n is te r  sp raw  w ew n ętrzn ych  rzą 
du n an kiń skiego Szuń-P iń, Któ
ry  w  1933 roku podpisał rozejm  
w  T ańku, w  to w a rzystw ie  przed
sta w ic ie li m arszałka Czań -K ai- 
C ztk a  i m in isterstw a w ojny.

rialu  wojennego, wynoszącego o- 
koło 10 0  tysięcy ton.

Pcpfoch w SzsngrtaUi
SZA N G H A J, 25. 7. Jakkolw iek  

ze stron y  jap oń skie j o św iad czają , 
że od d ziały  jap oń skiej p ie c !  oty 
m orskiej będą niebaw em  w y co fa 
ne z d zie ln icy  Czapei, n ap iyw  u- 
chudźców chińskich z dzieln icy  
ch iń skiej na terytoriu m  koncesji 
m iędzynarodow ych trw a  n adal. 
Buch ten rozpoczął się  w  sobotę, 
po ogłoszen iu  w iadom ości o upro
w adzen iu  m aryn arza  jap oń skiego 
przez żo łn ierzy  ch iń sk ich  i o w y - . 
s łan iu  oddziału  jap oń skiego ao 
a z ie ln icy  zam ieszkałej p rzez Chiń 
czyków .

■ Pochód uchodźców  chińskich, 
k tó rzy  p rze 2 c a ły  dzień k iero w ali 
się p rzez w szystk ie  bram y dziel
n icy  ch iń sk iej na terytoriu m  kon
cesji m iędzynarodow ej, p rzed sta
w ia ł n iezw yk le  b arw n y widok.

U chodźcy p rzew o zili na sam ocho
dach c iężarow ych , po jazd ach  kon
nych, oraz w  rik sza ch  i w ózkach  
ręczn ych  meble, przedm ioty do
mowego użytku i inn y dobytek ru 
chom y. N ajb ied n ie js i n ieśli na 
plecach  pakunki, to ru jąc  sobie 
drogę w śród  przep ełnionych  uuc.
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ReKonitiuKcio rzgdu powstslicies&
G a b in e t  c y w iln y  u s t a n i  i u n .ę  te c h n ic zn a

Mikołaj Franco min5sSrnm sm aw  woisKcwych
P a R Y Ż , 25. 7. Z St. Jean  de L u z 'm ia r  utw orzy.4 w  n ajb liższe j przy

donoszą: W ed łu g otrzym anych tu 
w iadom ości gen. F ra n co  m a za-

szłości gabinet, złożon y p rzew aż
n ie z  osobistości cyw iln ych , który

Daudet za ra ic a  płk. de la Rocque
?rzeti i' Astmo i s iuKiwen e

s«J2iii zrarolenniAtów
Sm utne  wlcSow^skc w e  F ranc j i

G E N . SU N -C Z E -JU A N

Transporty wojsicowe 
płyną

T IE N T S iN , 25. 7, S y tu a c ja  w

Pa RYZ, 25. 7. (tel. w!.). „Actton 
r,anęałse“  atakuje w dalsz>m ciągu 
de la Rocque‘a. Leon Daudet w o- 
strych słowach niedwuznacznie za
rzuca płk. de La Rccque ,iż pozostaje 
on n~i uslus ach policji politycznej.

Zarzuty Daudet a
Zarzuty stawiane przez Daudet o- 

pierają się na opuolikowanym w ty
godniku „Choc“  oświadczeniu "las 
dieuy który stwierdził, że w czasie 
kiedy byl minist. em spraw wewnętrz
nych wypłacał płk. de La Rocąae z

rem  sam obójstw o rzu ca ją c  się z i tajnycłi funduszów co miesiąc sutnę
okna 7 p ię tra  hotelu  Savoy, gdzie 2# JOO fnełKiedy po W y ssie  ministe-
niedaw no w y n a ję ła  apartam ent.
Śm ierć j ia s tą p iła  n atychm iast.
Zm arła liczy ła  33 lata  i osierociła  
dw oje dzieci.

Samobójstwo
hr. C3rdląnan

L O N D Y N , 25. 7. H rabin a de C ar 
dignat. popełniła  w czoraj w ieczo-

Cźwarta ofiara
T a l i *

Z A K O P A N E , 25. 7. W czoraj 

Ciągu "tygodnia nie ’ u le g ła 'u n ia -  j P9 Ż»ym w ieczorem  zaw iadom iono 
nie. W edłut w iadom ości otrzym a- ta tiza ń sk ie  ochotnicze pogotow ie 
nych przez jap oń skie koła  w ojsko- ra tunkowe, że p. P oncz z. Łodzi 
we. brak je s t  oznak, ś w ia d c z ą - s p a d ł  z gran i na Lodow ym  azczy- 
cych  o przep row adzan iu  ewakua- P° sFmnie^ czesk iej, ponosząc 
c ji  oddziałów  chińskich z fe jo n u  “ n is ić  na m iejscu, 
pekiń skiego zgodnie z zaw artym  
niedaw no układem  japońsko-cbiń- 
skim. Do portu  w  T ien tsin ie  za 
w inęło w  m iędzyczasie k ilka  pa- 
row ców  jap oń skich , k tóre p rzy 
w io zły  zn aczn ą  ilo ść  m ateriału 
w ojen nego.

Am unicja zu sta la  w yładow ana 
z  zach o w an itm  w szystk ich  środ
ków  ostrożn ości. W ed łu g k rą żą 
cych  pogłosek, jeano z  japońskich  
to w a rzystw  przew ozow ych o trz y 
m ało -polecenie pod jęcia  p rzy go 
tow ań celem  przyjęcza w  c ią g u  
n a jb liższy ch  dni ładun ku matę-

nie trwa nada. w swej nik«_Łemnośc! 
i nie zaprzedał się obecnie Biumowi... 
teraz staje się jasne zachowanie się 
de La Rocąuc w ważnycli chwilach 
wobec innych ugrupow ań nacjonali
stycznych, co ootąd przyjmowano je
dynie jako objaw zdumiewającej za- 
rozumiałości“ .

Cświadcz« nie 
de la iVuiA4U t’a

Pik. de La Rocque, który dotych
czas nie odpowiadał ńa ataki tygodni
ka „Choc“ , zamieści! w niedzielę w 
„Le Jour“ oświadczenie, w którym m. 
in. oznajmia, iż skazanie oszczercy 
nie mogłoby mu dać satysfakcji, ja
kiej pożąda. Wooec tego uznaje, iż

Halnym Taidieu objął tekę minister
stwa rolnictwa, nd żądanie de La Roc- 
que‘a przedstawił go nowemu premie
rowi. W 13 miesięcy potem kiedy 
Tardieu został premierem, d~ La Roc- 
que zgłosił się znowu do niego zgla 
szając ponownie gotowość służby z 
jednoczesnym żądaniem wypłacenia
„zaległości" i  tytułu tego, że ot po
przedniego premiera otrzymywał tyl
ko po lu-ObO fr. miesięcznie.

Z  oświadczenia Taidieu Leon Dau
det wyprowadza wnioski, że de La, .   ,
Rocque żyjąc z funduszów rządu w K oca. J a s  aonos! „P o lo m a dzien-
jednym i drugim gaoinecie, przeciwko! nik „ P a r is  M idi“ , pragn ąc objaś-
któiemu wys.^powai „oszukiwał! n j£ swym  czytelnikom , kim  je st
swoich zwołeniliow*. I następnie...
„mc nam nie mówi, ze de La Rocque

najwłaściwszą odpowiedzią jest mil 
czenie. Nie chcę dac —  powiedział cle 
La Rocque —. okazji do Kontynuowa
nia polemiki tym ludziom, którzy tyl
ko czekają na moją odpowiedź, by w 
dalszym ciągu prowj izić swą kam
panię.

Nzpad w St. Maio
W sobotę w St. Mało, red akio. na

czelny tygodnika „Choć” płk. Guilłau- 
me zosta napadnięty przez ttiłódegiL 
elegancko ubranego mężczyznę, który 
uderzył og patka w głowę, po czym 
zdoła' zbiec Płc. Guillaume otrzymy- 
wa w ostatnich czasach liczne listy 
anonimowe, grożąc śmiercią Jemu i 
jego rodzinie jeżeli nie zaprzestanie 
swej kampanii. -

j a ó z  Kcntentratyjny p łk . K tc a “
Nies^chana gaffa paryskiego dziennika

P ra sa  za gran iczn a  zajm uje się 
’ i obszernie sp raw ą zam achu na płk.

płk. K oc, n a p is a ł:

K i w a w a  b i t w a  o  F r t t n e J s

L l « t r  z  p ł o n ą c y c h  p i !
im uslł żołnierzy do o p u szc ze n i rowów

Psmiątoj 
o bezrobotnych 

narodowcach

MADRYT, 25. 7. J tną z najki waw- 
szych bitew od chwili rozpoczęcia o 
becnej wojny domowej w Hiszpanu, 
była bitwa o posiadanie miasteczka 

! Brnnete Pomimo użycia wielkiej licz 
by wojska i materiału wojennego po> 
oou stronach, bitwa ta zdaje się nie 
została rozstrzygnięta W każdym 
razie żadna ze stron nic muie się po
szczycić pojadaniem miasteczka o 
które tak długo toczyły się walki i 
które leży w gruzach.

Ostatnie wiadomości z bontu wska
zują, że to co pozostało z Brunete le- 
ży jak gdyby w strefie neutralnej pc 
między pozycjami wojsk rządowych 
a rowami strzeleckimi powstańców. 
Pra*»dą jest, że powstańcy wtargnij 
w sobotę do Brunete i zdołali w clą 
ga kiiku godzin utrzymać się w mia
steczku. Mimo to, jak zapev niają tu
tejsze kola miarodajne, w ciągu'nocy

S t r a j k  w  p r z e m y ś l e  ł ó d z k i m
odroczono do 4-go sierpnia

LÓ U Z , 25.7. Późno w nocy, po 6- 
goazinnych burzliwych obrauach roz- 
a.rzj snęły się losy strajku w przemy 
śle włókie.iniczym łódzkim. Na zebra
niu zgłoszono dwie rezolucje: jedna 
MiędzyzwiązKOwej Komisji, która wy
powiada sie za otrzym aniem  akcii 
strajkowej i uzależnia orok’amowame 
sirajku od wydanego pi zez arbitrażo
wą komisję rozjemczą orzeczeni; 
jednocześnie za udziałem w obradach 
v tej Komisji przedstawicieli związ

ków zawodowych i druga zgłoszona 
przez skrajne elementy delegatów ła 
jrycznycn, wypowia łająca się za na
tychmiastowym proklamowaniem straj

ku. W  wyniku dość burzliwych obrad 
druga rezolucja została wy miana, a 
pierwsza przyjęta większością gło
sów.

Tak więc ogłoszenie stiajku zos.«- 
ło odłożone do dnia 4 sierpnia, gdyż 
w tym dniu będzie wydane orzeczenie 
komisji rozjemczej powołanej przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej. B ;z- 
pośredido po otrzymaniu decyzji ko
misji rozjemczej .dbędzie »ię ponow
ne zebranie delegatów, klóre poweź
mie decyzję, co do tego, czy przyjąć 
orzeczenie komisji, czy też ogłosić 
strajk.

z soboty na niedzielę oddziały rządo
we wyparły z miasta powstańców. 
Podpzas ataku wojsk powstańczych 
na Brunete tv sobotę po południu, 
gen. Franco skupił kilkanaście tysięcy 
ludzi. Wojaka powstańcze rozporzą
dzały znaczną .lością czołgów i byl y 
popaJe przez silny ogień artyleryjski 
Oi az pi zez eskadrę złożoną przeszło z 
200 samolotów. Otr gradu pocjsków i 
bomb ziemia drżała w promieniu kil
kunastu kilometrów. Gdy pomimo 
tych wysiłków powstańcy byli w koń
cu zmuszeni da odwrotu, piać toju 
był pokryty zabitymi oraz bronią i a- 
mumeją.

Płomienie ognia przerzuciły się z 
Brunete na pociisKie poła zboż tak, 
że całe pole oitwy było spowite w 
morza płomieni, które odbijaio się na 
ciemnym niebie. Żar. spowodowany 
pożarem zooża, był tak wielki, żę od
działy obu st»on musiały częściowo 
opuścić swe rowy strzeleckie Około 
północy oddział wojsk rządowych 
/targnął do Brunete, lecz z n. sta 

niem dnia wycofał się na bardziej u- 
mocnione pozycje.

Po półnrcy nastąpiła przerwa w 
nzialaniacn wojennych. Cisza ta sia 
nowiła rażący kontrast z poprzednim 
zgietkiem walki. Tylko ot‘ czasu do 
c~asu dawały się słyszeć wystrzały 
z karabinów. Ooie st.ony ty ły  wy. 
czerpane niezwyKlt ciężką walką jiod- 
czas jednego z  najbardziej upalnych 
dni letnich.

Gdy słońce ukazało się na hory
zoncie, pole walki było jeszcze po- j 
kryte słupami dymu. Przerwa trwała 
do godziny 7-ei rano, po czym po-1 
wstańcy przeszli ponownie do gwiB 
tow nego ataku z udziałem ezołgow i

samolotów. Rozpoczął się huragano
wy ogień baterii powjtańczych na po 
życie rzędowe. YYalki trwały przez 
cały dzień. W wyniku — wojska po
wstańcze zajęły Brunete.

„Le  colonel Koc av»it ćtć ehargć 
par le goueerne.nent de l‘organisa- 
tiou d‘ un ca.np de eoncentration des 
elements anti-gouve.-nementaux‘‘.

Co w  tłum aczeniu  na polsk' do
słow n ie b rzn .i:

„P łk . K oc otrzym ał od rządu 
m isję zorganizowania obozu kon
centracyjnego dla żyw io łów  anty
rządowych".

W iadom ość pow yższa kom enta
rzy  nie w ym aga.

zastąpi „ ju m ę techniczną , spra
wującą obecn.e w ładzę w  Purgos.

Prem ierem  nowego rządu zosta 
nie hr. Jordai.a, a m in.strem  
spraw wewnętrznych bęuzie praw  
dopodobnie gen. M artinez Aniuo, 
k tóry piastował tę teke w  gabi
necie gen Prim o de R ivery. .

Znanv poeta Pem an ma objąć 
stanowisko m inistra prottagandy, 
a hr. Gadał, który był za cza jów  
Prim o de R ivery  m inistrem robót 
publicznych, obejm ie tę samą te
kę w  nowym rządzie. Stanowisko 
m inistra spraw  zagranicznych 
nędzie powierzone b. m in istrow i 
gabinetu Prim o ae R ivery  Jose 
Guas Messia, lub też szefow i dy
plomatycznego gabinetu gen. 
Franco, San Groniz. Brat geu. 
Franco, M ikołaj Franco ma otrzy 
mać tekę spraw wojskowych.

Pogizeb p?tr. E^nabt
2 9  l i p c a

B IA Ł O G R Ó D , 25. 1 7. P ogrzeb  
pa triarch y  H am any odbędzie sią 
29 lipca w  B ia ło g ro a zie . Trum 
na ze zw łokam i p a tr ia rc h y  złożo
na będzie w  kościele  św. S aw y.

Koiążę regen t F aw eł, k tóry  dzi
sia j rano p rzyb ył do B iałogrodn  
bezpośrednio z dw orca, udał się 
do k ated ry  b y  złożyć hołd przed 
zw łokam i p a tr ia rc h y  B arnab y.

San Sa£vador
wystąpił z Ligi Naroaow

L O N D Y N , 25, 7. W ed łu g o tr z j-  
m anych tu doniesień, republikr 
San S alvad or w y co fa ła  się  x L ig i 
N arodów  D ecyzję  tę pow zięła  
rada m inistrów  na posiedzeniu 
odbytym  w czo ra j. ,

' ' K r ó l  F a r y k  4
powrócił do Egiptu po f  ^pies. podfóły

A L E K S A N D R IA , 25. 7. P rzy b ył do k ra jów  E uropy Zachodnie]
tu po p ięciom iesięcznej podróży

Tra? cm? katastrofa iibó Gssau
4 oseby zs.r.ąły w  nurtach potoku
W IE D E Ń , 25. 7. W  pobliżu 

m iejscow ości Gosau w yd arzy ła  
się  k a ta stro fa  sam ochodowa, któ
ra  p o ciągn ęła  za sobą śm ierć 4 
osób.

In żyn ier S tu rn in ger z firm y 
„S tey er  D aim ler" ' jech ał sa m o 
chodem  z żoną, teścio w ą i szw a- 
gierką. W pobliżu  m iejscow ości 
M śtterkal pod Gosau sam ochód 
przejeżd żał przez m ost drew nia- 

' ny ponad strum ień.em  górskim , 
k tóry  w sku tek  ulew n ych  desz
czów  podniósł się  o 3 m. ponad 
zw ykły  poziom wód. M ost drew 

niany był podm yty. W  pobliżu 
mostu m ieszkańcy o s itd la  daw ali 
znaki inżyn ierow i, aby się zatrzy
mał, lecz ten nie zw rócił na tc 
uw agi.

W  chw ili, gdy sam ochód zn a j
dow ał się na środku m ostu, na
stą p iła  k a ta stro fa . M ost się za
w alił, a sam ochód wpadł w spie
nione fa le  strum ien ia. C ztery  o- 
soby, zn ajd u jące  się w  wozie, u- 
tenęły. Zw łoki ich  znaleziono 
w odległości 6 km. od m iejsca w y
padku.

Ctótfiu o jłs. Wiiitdsor
^ y u ł a j z i  pastor iardlne w Ameryce

B Y L T IM O R E . 25. 7. W  m ie
ście rodzinnym  o. pani W arfie ld  
odbył się w czoraj w ieczorem  od

„ D ą b  K a p f t ! e o n a “  w  G i t y n i
b ą d z ^ ’ e  w y c i ę t y

G D Y N IA , 25. 7. N a lam ach
prasy  w ybrzeża .toczy się od dłuż- 
szeeo czasu  d ysku sja  nad p ro jek 
tem  u trzym an ia  w zględn ie  usunię 
cia  starego , h isto ryczn ego  dębu 
zw anego przez K aszubów  „dębem  
N ap oleon a", k tóry  zn ajd u je  się

na jezdn i ul. P ortow ej. W edług 
d otychczasow ych  w yników  an kie
ty w iększość Gdyr.ian w ypow ie
d ziała  się za w ycięciem  dębu, ktć 
ry  je s t  pow ażną zaw aaą  na tej 
n iezw ykle ożyw ionej a rte rii komu 
n ikacyjn ej .m ia sta  portow ego.

i o  * ? z e r w f ? m l “  o k r e t O w
Ghtożon?) sekwestrem w Anglii

LONDYN, 25 7. ,Sunday Dispatch” 
donosł, ze 10 parowców hiszpaiiskich 
które znajdują się obetnie w portach 
południow. - angielskich, został® o- 
błożonych sekwesłrem przez wiedze 
angielskie na żądanie hiszpan <ich to
warzystw żeglugi. t>r2edstawici?l rz; 
du ' /aleuckiego w Cardiff oświadczył, 
że wszystkie parowce pochodzące z 
Bilbao, stanowią własność rządu wa- 
lencklego. Kapitanowie i załogi stat

ków odmOwili wydani? swycn pa
rowców. Sympatyzujące z rządem 
gen. France towarzystwa żeglugi w y
dały zaiządzenia, które doprowadziły 
do sekwestru parowców przez wtau :r 
angielskie. „Sunday Dispatch” dowia
duje się, Że sprawę tę rozstrzygną je- 
szcz-c w oieżacyn. tygodniu sądy an
gielskie.

czyt pastora anglik ań skiego  Jar- 
dine, który  ja k  wiadom o udzielił 
na zam ku Cande ślubu ks. W ind
soru i jego  n arzeczon ej. T y tu ł od
czytu  b rzm ia ł: „B y ł sobie kró l".

P a sto r  tw ierd ził w  sw ych  wywo 
dach, że ks. W indsoru m usiał u- 
stą p ić  z tronu an gielskiego  z  przy
czyn  o ch ara kterze  polityczn ym  i 
re lig ijn y m . S p rzys ięg ły  się prze
ciw ko niemu dwie potężne siły —  
arcybisku p C an terb u ry i prem ier 
B aldw in.

Pomimo sen sacyjn ego  ty tu łu  
odczytu sa la  teatru , w którym się 
odbyw ał, była praw ie pusta. Z ja 
w iło się zaledw ie około 500 słu 
chaczów , podczas gdy te a tr  może 
pom ieścić 3500 osób.

król egipski F aru k  I z matkp i sio 
stram i. K rólow i zgotowano nie
zw ykle uroczyste pow itanie. N *  
przystani kró la  oczekiw ali w szy
scy członkow ie gabinetu, rodziny 
Królew skiej, oraz d ygn itarze  
św ieccy  i duchow ni. M iasto było 
bogato udekorowane. K ró l udał 
się op ciągiem  specjalnym  eskor
tow anym  przez 14 ssm olotów  do 
K airu, gd zie  ludność rów nież ja k  
i w  A leksan d rii zgotow ała mu en
tu zja sty czn e pow itanie.

K R Ó L  FARTTK I.

Ofiary Wisły
Na wprost klubu ..Syrena” w  cza

sie kąpieli w Wiśle utonął Stu.Uaław 
Żarczyński, nauczyciel szkol: po
wszechnej, zamieszkały przy uL Czer 
niakowskiej nr. 150. Zarządzone na
tychmiast poszukiwania doprowadzi
ły do odnalezienia zwłok. Zwłoki tra
gicznie zmarłego złożono chwilowo 
na Przystani Klubu.

N? wprost ul. Kamed-.dów w czasie 
kąpieli w Wiśle natrafił na gięoię 
Henryk Michalski. Zwłoki wydobyto.

REDAKCJAj Warszawa, Al icroroLmskte J2J. leletony eep-ńź isekretariaf) wm-łf (ogt.lny) uddzia mie|sk 
„ABC“  AL jerozolimskie 3 A 1 eL 88.335 przyjmuje intereaanUm codziennie w godzinach ie.30~ła-JL

A D M IM S IR A tlA : Y\ arszawa. Al. Jerozolimska 12> lec 309-33 Kar.kn < prenumerata i AJ. !e.!;073liP^ ka„ J
I piętro. Teł. 8-18-33- Zarząd I Dziai Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, tel 727-33- Konto P. K. W. 23400 
Skrzynka Pocztowa 7ą5. Adres telegraficzny _  ABC (Parsza wa.

PRZEDSTAWICIELSTWA- tiOdz. Piotrkowska 103 leL IH-+4. Buro czynne w godz 70— 13 1 15—18- foznan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel 135-

PRENLIMERA1 A; miejscowa (z  odnoszeniem 00 domn) I na prowincji zl 2Jn mleslecznit wyd>nłe B wrar 
z dziełami Sienkiewicza zl 3-30 miesięcznie. Za granicą zł. 4-00- Wyd. B (z -remią -zkowai 1  ■ 5-5o 
W Austrii, Czechosłowacji. W M. Gdańsku f na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

J - r  •  ~  ta za uueistl wysuk-iSci I milimetra prze/ szertKoS< 1. ouej *zpai
v  c r \ ?  o ą i o » 2 e n  • ty Ina wszystLicn stronach po n szpaltl: na 1-ej stronie — 5 zł
w tekście (wśrAd artykułów) — 70 gr.. w reklamach fwśrńd ogfnsz-ń*^ — 5“ ąr na ostatniej^ stiorie _  
no gr Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty ł wyjaśnienia _  1250 *•-. opisy s pecajne _  3 ti„ leKarsiti 
30 gr Nekrolniria po 30 pr Drobne pc 2n gr za wyraz, duże liter- w pgłnspfenMrh d..'bnvch' liczi r-» zs
oddzielne wyrazy, _  tlusfy druk _  pndwńjnie Notatlri rekłamnwe ozm-cza sie cidrą IN ), a komunii stj
wyjaśnienia cytrą (K.). 7a Irm iny druku ogłoszeń Anministfacia ie odpowiada.

Dział ogtos-eń: Aleia lerozoMitiajt* 3 1    biuro ezynne od godz.. e rano do s wlecz Tel. 72” 33-

ITydaw ca: BpAZk* Wydawttlrr.a „ABC*1 8p t ogr adp

R edaktor baczeln y dr. We^ciecJi ńaleekl D ruk. L ite ik ck a  S. * •- •  W araaaw a, A L  Jerozoiuaaki, 12 - + R edaktor od p ow ied zi?ln y: K azim ierz B ooińakł.
1


